
Ocknij się
Sobota, 27 tydzień zwykły, 9 X 1999
(Jl 4,12) Niech ockną się i przybędą narody te na Dolinie Joszafat, bo tam zasiądę i będę sądził narody okoliczne.

1. (Łk 11,27-28) Gdy On to mówił, jakaś kobieta z tłumu głośno zawołała do Niego: Błogosławione łono, które Cię nosiło, i piersi, które ssałeś. Lecz On rzekł: Owszem, ale przecież błogosławieni ci, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je.

2. Mówi się, że nie ta jest matką, która urodziła, ale ta, która wychowała. Oczywiście najlepiej, gdy rodzi i wychowuje jedna i ta sama osoba, ale sens tej wypowiedzi polega na podkreśleniu wagi wychowania, dorastania, dojrzewania dla stawania się w pełni człowiekiem.

3. Podkreślają to słowa Jezusa: Ważne jest łono i pierś, ale także nauka i wychowanie, które płynie ze słuchania Bożego Słowa i zachowywania go.

4. Słuchanie Słowa budzi i buduje wiarę, jest światłem na drodze, pomocą dla sumienia.

5. Dużo tego Słowa jest wśród nas. Płynie ono do nas z liturgii, z prywatnej lektury, z książek, gazet, radia.

6. I nie widać specjalnego efektu. Ludzie przychodzą do kościoła, słyszą słowa - np. "nawracajcie się", wychodzą z kościoła i nic...

7. I tu pewnym światłem są słowa z proroka Joela: "Niech ockną się i przybędą narody (...) na Dolinie Joszafat, bo tam zasiądę i będę sądził narody okoliczne." (Jl 4,12) Niech się ockną!!!

8. Tkwią ludzie w pewnym otępieniu, zamyśleniu, roztargnieniu. Płynie do nich Słowo, są w kościele, może nawet sami czytają to słowo, ale nie dociera do nich, nie trafia.

9. Muszą się ocknąć. Musi ich coś wyrwać z tego duchowego snu.

10. Mówię o ludziach, ale my sami kim jesteśmy jak nie ludźmi? O nas to wszystko.

11. Przyjdzie Pan i zapuści swój sierp na żniwo. Nie jesteśmy kąkolem, ale żebyśmy nie okazali się pszenicą o pustych kłosach.
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